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P o w onie 1  [M olo  D ollioo
Uroczystości żałobne w Poznaniu

RM iiiiijm Piwu mw Hh k  lii ligi IHiii

P O Z N A N , 17 .2 (P A T ). —  

N abożeństw o żałobne w koś ’ 

ciele katedralnym celebrow ał 

dziś ks. kardynał K akow ski, 

kazan ie zaś w ygłosił ks. sena*  

to r A dam ski, poczem  u kata*  

ta lku  m odły  litu rg iczne  odi> ra»  

w ili arcyb iskup i i biskup i. P o  

cerem oniach kościelnych w y?  

niesiono zw łok i prym asa D ab  

bora  z katedry . W  chw ili uka*  

zan ia  się trum ny  w  bram ie koś  

cio ła , zagrzm iały  salw y arm at?  

nie . O  godz. 13 olbrzym i kom  

dukt żałobny , który fo rm ow ał 

się już od  sam ego rana, ruszy ł 

w śród szpalerów  w ojska i ty*  

ńącznych tłum ów ludności. 

P ochód otw ierał szw adron 15  

pułku ułanów  z ork iestrą , na?  

stępn ie szed ł batalion  57 p . p ., 

a za nim  rozw inęły się zastę*  

py  stow arzyszeń z m nóstw em  

sztandarów , osłon iętych krepą  

szereg i m łodzieży akadem ie?  

Idej i szko lnej, soko lstw o , har*  

cerstw o i bractw a strzeleck ie ,  

za stow arzyszen iam i szli za?  

konnicy i zakonnice, poczem  

niesiono w ieńce. D alej kro?  

czy ło duchow ieństw o niższe, 

potem arcyb iskup i, biskup i, 

szam belan i pap iescy f za nim i 

zaś niesiono ordery O rła B ia?  

lego i L egji H onorow ej, które  

posiadał zm arły ks. kardynał 

D albor. T rum na spoczyw ała  

na rydw anie żałobnym , za*  

przężonym w 4 konie . Z a  

trum ną szła rodzina, przedsta?

Z komisji
S enack ie K om isje S karbow e - 

B udżetow a oraz S praw Z agra­

nicznych i W ojskow ych na  

w spólnem  posiedzen iu przy jęły  

pro jek t ustaw y w  spraw ie ra ty ­

fikacji układu m iędzy P olską a  

państw am i zachodniem i o konso  

lidacji długów  re liefow ych P ol­

sk i. P ozatem przy jęto pro jek t 

ustaw y  w  spraw ie zatw ierdzen ia  

pro toku łu , podpisanego w In - 

sbrucku , o podziale przedw ojen ­

nych długów austrjacko - w ę ­

giersk ich pom iędzy państw a  

sukcesy jne.

S enacka K om isja S praw  Z a­

gran icznych i W ojskow ych  przy ­

ję ła pro jek t ustaw y, ra ty fiku ją­

cej konw encję konsu larną m ię­

dzy P olską a  Z . S , S . R .

♦

S enacka K om isja S karbow e - 
B udżetow a na osobnem sw em  
posiedzen iu zajm ow ała się pro ­
jek tem  ustaw v w  spraw ie obni­
żen ia cła na pom arańcze i m an ­
darynk i pochodzen ia w łosk iego . 
W zam ian za to W łochy  ekspor­
tow ać będą z P olsk i na uży tek  
w łosk ich kolei państw ow ych  
250 .000  tonn  w ęgla oraz  na uży-

w iciel p . P rezyden ta R zeczy?  
pospo lite j, p . P rezes R ady M i?  
nistrów  S krzyńsk i z m inistra?  
m i S t. G rabskim i P iechoc?  
kim , przedstaw icie le S ejm u  
i S enatu , P rezes S ądu  N ajw yż?  
szego , przedstaw icie l rządu  
francusk iego , gen . D upont 
oraz liczny orszak najw ybit?  
niejszych osob istości kraju . 
P ochód zam ykała kom p. 58 p . 
p . i szw adron 7 p . strzelców  
konnych . S klepy na znak ża?  
łoby były zam knięte , dom y  
zaś udekorow ane m nóstw em  
żałobnych chorągw i. W  ok?  
nach w ielu sk lepów um iesz?  
czono portrety zm arłego pry?  
m asa z odpow iedn iem i deko*  
racjam i. K ondukt, który pro?  
w adził do połow y drog i kar?  
dynał K akow ski, a następn ie  
arcyb iskup T w ardow ski, po?  
suw ał się ku dw orcow i kolejo?  
w em u  około  2  godzin . P o  przy?  
byciu na dw orzec arcyb iskup  
T w ardow ski dopełn ił cere?  
m onji pokrop ien ia zw łok  i od?  
praw ił m odły , poczem  w śród  
pien ia chórów  i salw  piecho ty  
złożono zw łok i prym asa w  
przep iękn ie udekorow anym  
w agonie , którym  przew ieziono  
je w godzinach popołudn io?  
w ych do G niezna. O  g . 5 pp . 
odbyła się eksportacja zw łok  
z dw orca kolejow ego  w  G nieź?  
nie do arch ikatedry , w  której 
ju tro  zostana  złożone  na  w iecz  
ny spoczynek .

senackich
tek  pryw atnych odbiorców  rów ­
nież  250 .000  tonn , co  razem  uczy  
ni 500 .000 tonn do końca roku  
1926 . W  zw iązku z przy jęciem  
te j ustaw y  K om isja uchw aliła re  
zo lucję , w zyw ającą N ajw yższą  
Izbę K ontro li, by zbadała spra­
w ę przyw ozu 11 w agonów  w ino ­
gron z H iszpan ji w roku 1925  
przez firm ę „L andtner i T enen- 
baum “ w  tym  kierunku , czy fir­
m a ta  w inna zap łacić  cło  200 .000  
zam iast 37 .000 , a to  z tego pow o  
du , że cło  niższe odnosiło się do  
w inogron  pochodzen ia w łosk ie ­
go , a nie hiszpańsk iego .

•

S enacka K om isja P raw nicza  
zakończy ła  dyskusję nad  pro jek ­
tam i ustaw  o  pryw atnem  praw ie  
m iędzynarodow em  i m iędzydziel 
nicow em , przyczem przyjęto  
kilka zm ian  zasadn iczych , m . in . 
w praw ie m iędzynarodow em  
w prow adzono postanow ien ie o  
au tom atycznem stosow aniu za- 
sa dyw zajem ności. P ozatem  K o ­
m isja postanow iła zapow iedzieć  
na dzisie jszem  plenarnem  posie­
dzen iu S enatu zm iany do  pro jek  
tu  ustaw y o cudzoziem cach .

WYJAZD P. PREZYDENTA 
NA POGRZEB KARDYNAŁA

DALBORA.

P an P rezyden t R zeczypospo li  
te j w yjechał o godz. 22 .10 do  
G niezna, gdzie w eźm ie udział w  
pogrzeb ie ś. p . kardynała  D albo-  
ra . W yjazd nastąp ił w  tow arzy ­
stw ie generalnego  ad ju tan ta  gen . 
Z arusk iego . P rzedstaw icielem  
rządu przy osob ie pana P rezy ­
den ta będzie m inister ośw iaty  
S tan isław  G rabsk i. P ow ró t do  
W arszaw y  nastąp i dziś o godzi­
nie 22 .

GRUPA PARLAMENTARNA 
POLSKO - FRANCUSKA.

W czoraj o godz. 5 popoł. w  
S enacie pod przew odnictw em  
sen . K iniorsk iego odbyło się  
pierw sze posiedzen ie S ekcji 
E konom icznej G rupy  P arł. P ol­
sko - F rancusk iej. P o zagajen iu  
posiedzen ia, w yw iązała się oży ­
w iona dyskusja w  której kolejno  
zab ierali głos j h m . * W artalsk i, 
sen . Ł ubieńsk i, W ł. G rabsk i, 
Z danow ski, K rzyżanow ski.

W szyscy m ów cy w sw ych  
przem ów ien iach stw ierdzili nie ­
dostateczne zain teresow anie się  
naszych urzędów konsularnych  
w e F rancji rynk iem  zby tu  na  poi 
sk ie tow ary , co w  znacznej m ie­
rze w pływ a  na  nadw yżkę  im por­
tu  z F rancji nad  exportem  z P ol­
sk i. P ostanow iono  się tą spraw ą  
zająć, a na w niosek  sen . K inior­
sk iego  sekcja postanow iła zw ró ­
cić się do  vicem in istra D oleżala  
z prośbą o w ygłoszen ie referatu  
na tem at stosunków gospodar­
czych m iędzy obu krajam i. W  
końcu dokonano w yborów ; na  
przew odniczącego w ybrano sen . 
Ł ubieńsk iego , na zastępcę pos. 
W artalsk iego . N astępne posie­
dzen ie sekcji dn , 2  m arca  r. b .

Zgon 
dr. Aleksandra Vogla

L W Ó W , 17 .2 (A W ). D ziś  
po pot zm arł po dług iej i cięż?  
kiej chorob ie dr. A leksander  
V ogel, prezes syndykatu dzień  
nikarzy w e L w ow ie, w ybitny  
publicysta , zasłużony obyw a?  
te l i w iceprezes Z w iązku S yn?  
dykatów D zienn ikarzy P ol?  
sk ich .

Z m arły liczy ł 66 la t życia. 
Ś m ierć jego w yw ołała szczery  
żal w szerok ich sferach spo?  
łeczeństw a lw ow skiego . B ył 
on 25 la t naczelnym redak to?  
rem  „G azety  N arodow ej* 4, kil?  
kanaście la t prezesem  lw ów ?  
sk iego K oła A rtystyczno?L i?  
terack iego oraz w iceprezesem  
T ow . D zienn ikarzy P olsk ich . 
W  życiu  publicznem  i narodo?  
w em brał bardzo czynny  
udział.

B E R L IN , 17 .2 (A W *. U sta?  
lony program fo rm alności, 
zw iązany z przy jęciem  N ie?  
m ieć do L ig i N arodów  przed? 
staw ia  się jak  następu je: w  dn . 
8 m arca o  godz. 3 po  poł. zb ie?  
rze się pełne zgrom adzen ie  
L ig i N arodów , na którem  na?  
stąp i w ybór dw óch kom isji, 
jednej dla przy jęcia N iem iec  
do L ig i drug iej do spraw fi?  
nansow ych . P ierw sza korn i?  
sja w yłon i odrazu  podkom isję , 
do której dopuszczony zosta?  
nie przedstaw icie l N iem iec, 
który w  im ien iu sw ego pań?

Słyrok na szpieg^ u Krćieaisklel Hucie
K A T O W IC E , 17 .2 (A W ).—  

D ziś o godz. 8 .45 w ieczorem  
w sądzie okręgow ym  w  K ró?  
lew sk iej H ucie zapad! w yrok  
przeciw  dw om  szp iegom , ska?  
zu jący T atarka na 7 i pół la t 
ciężk iego w ięzien ia , zaś W ąsa  
na  2 i pół roku . O bu  oskarżo?

N ow a koncep ja
L O N D Y N . 17 . 2 . (A . T . E .) -  

„D aily T elegraph" pisze, iż  
obm yślono  now ą fo rm ę kom pro ­
m isow ą celem  um ożliw ien ia P ol­
sce w ejścia do R ady L ig i. M ia ­
now icie F rancja proponuje N iem  
com  zm niejszen ie liczby w ojsk  
okupacy jnych w zam ian za co  
N iem cy zgodzą się na w ejście  
P olsk i do  R ady  L ig i. A nglja nie ­
zby t przychy ln ie zapatru je się

Poczta sowiecka przyjmuje przesyłki 

do Polski

M O S K W A  17 . 2 . (R ps.) K orn i-  
sarja t ludow y poczty  w ydał roz ­
porządzen ie , nakazu jące sow iec­
kim  urzędom  pocztow ym przyj­
m ow anie posy łek poleconych ,

la irn  M  w lliM ow  
Czyżby cl sami co w Toruniu?

(T elefonogram w łasny).

nie zw racali uw agę na w szyst*  
kich podróżnych. G dy polio  
janci zam ierzali w yleg itym o*  
w ać dw óch  podejrzanych osob 5 
ników , ci w  m gnien iu  oka w y**  
ję li rew olw ery i ostrzeliw ując  
się rzucili się do ucieczk i. 
O sobnicy  ri zb ieg li.

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski płacił za dolara 

7.33 zł. w obrotach międzybankowych żądano 
7.45 zł.

A leksandrów , 17 .11 .

N ocy ubieg łej dw aj polic?  
janci, pełn iący służbę w  A lek?  
sandrow ie, na sku tek te lefo?  
nicznego zaw iadom ien ia z T o?  
run ią o  poszuk iw aniu  2?ch  ban  
dytów , którzy zab ili tam  po?  
lic jan ta i 3 osoby ran ili, bacz?

stw a złożyć m usi jasne odpo*^  
w iedzi na szereg specjaln ie | 
przygo tow anych  pytań . P o za?i 
kończen iu te j pracy kom isja i 
głów na złoży spraw ozdan ie  na[ 
plenum , które w ów czas uchw a ; 
li przy jęcie N iem iec do L ig i 
N arodów . B ezpośredn io po  
tem odbędzie się posiedzen ie  
R ady L ig i, która uchw ali jed?  
nom yśln ie przyznan ie N iem ?  
com  sta łego m iejsca w  R adzie  
L ig i. S am a uroczystość przy?  
jęcia N iem iec na  członka odbę  
dzie się praw dopodobnie 15?go  
m arca. , 

nym  udow odniono akcję szp ie  
gow ską na rzecz N iem iec. Z e  
w zględu na to , że szło o w y«  
w iad w ojskow y, rozpraw a od*  
byw ała się w tryb ie ta jnym . 
P rokurato r żądał skazan ia T a/ 
tarka na 10 la t, a W ąsa na 6  
la t ciężk iego w ięzien ia .

na  ten  pro jek t w zajem nej w ym ia  
ny usług , gdyż je j* zdan iem , spo ­
w odow ałoby to nietrw ałość po ­
zycji L ig i N arodów  i m iałoby  cha  
rak ter prow izorjum . N iem cy  nie  
w ypow iedziały sw ego zapatry ­
w ania na propozycje francusk ie,  
które zresztą były  zrob ione ty l­
ko w  fo rm ie nieobow iązu jących : 
zapy tań w ym ien ionych .

zw ykłych i w artościow ych , w ar­
tości nie w yżej 3 ,750 franków  
zło tych w ysyłanych z R osji so ­
w ieck iej do  P olsk i, ‘
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Je ż e li l ic zb a b e z ro b o tn y ch  w  

P o lsc e p rz e k ro c zy ła ju ż 3 6 2 ,0 0 0  

lu d z i, c o c z y n i p ra w ie p o ło w ę  

w szy s tk ic h  ro b o tn ik ó w  p rz e m y ­

s ło w y c h  w  k ra ju , to  n a jw y ż sz y  

je s t c z as , a b y  z w ró c ić s ię d o  t .  

z w . s fe r g o sp o d a rc z y c h p o lsk ic h  

i z a p y ta ć  je , g d z ie  są , o  c z em  m y  

ś lą i c o c z y n ić z a m ie rz a ją ?

N ie je s t to  je d y n ie  re to ry c z n e  

z a p y tan ie ,

„ K a p ita n o w ie " p rz e m y s łu  p o i  

sk ie g o  n ie s ta n ę li n a  w y so k o śc i  

z a d a n ia . P o d  ic h  k ie ro w n ic tw e m  

ż y c ie g o sp o d a rc z e z a m a rło , ro z -  

p a d ło s ię n ie le d w ie w  g ru z y , 

p rz y g n ia ta jąc  p o d  la w in ą  b e z ro ­

b o c ia d z iś ju ż p ó łto ra m iljo n a  

p rz e sz ło  o só b  b e z  u trzy m a n ia .

O k re s in f la c ji m a rk o w e j ż y w ił  

w sz y stk ic h , n a jh o jn ie j je d n a k  o b  

d a rz a ł i n a sy ca ł p rz e m y sło w c a .  

N ie  is tn ia ła w ó w c za s tro sk a  o  

z b y t, n ie  k ło p o ta n o  s ię  o  k a lk u ­

lację: za wszystkich i na wszyst­

ko pracowali... ministrowie skar- 

bw, którzy w s tu k o c ie m a sz y n y  

drukarskiej w P a ń s tw . Z a k ła ­

dach Graf, w y d zw a n ia li z a w ro t­

nego fox - tro tta  p o lsk ie g o  p rz e -  

mysłu.

Ja k  g rz y b y p o d e sz c z u ro s ły  

S p ó łk i a k c y jn e , p rz e rz u ca n e  b e z  

tro sk o  p rz e z rz ad k ie  s ito  k o n ­

tro li rz ą d o w e j. R o d z iły  s ię c a łe  

nowe g a łęz ie p rz e m y s łu , z w ią ­

z a n e  c a łk o w ic ie z k o n ju n k tu rą  

in f la c y jn ą .

N a d ę ty  b a lo n ik  „ ro z k w itu "  g o  

sp c d a rc ze g o  sz y b o w a ł re z o lu t­

n ie w  p rz e s tw o rz ac h  n ie o p a trz -  

n o śc i, w y tw a rz a ją c  z łu d z en ia  o r ­

g a n ic z n e j i trw a łe j ro z b u d o w y .

Cała odbudowa ekonomiczna 

Polski oparta została na kalec­

twie waluty, które k a so w a ło  

p o d a tk i,  d a w a ło  d a rm o w y  f rac h t  

z a s tę p o w a ło o c h ro n ę c e ln ą , d o -  

p p in g o w a ło  n a b y w c ę , u p ra sz cz a  

ło  p ro b le m y  o rg a n iz a c ji te c h n ik i  

p ro d u k c ji i u su w a ło  k w e s tję  ro ­

botniczą.

Gdy fikcja markowa została 

kłamana — przemysł osiadł od­

razo na mieliźnie. Z d ro w a  w a lu ­

ta p o d c ię ła o d ra zu c a ły te n  

sztuczny g m a c h , u g ru n to w a n y  

n a  n ie sz c z ęśc iu  p a ń s tw o w em  —  

n a d e w a lu a c ji .

Wyszły przytem na jaw róż­

ne grzechy sfer kierowniczych 

przemysłu. N ie b y ło  ż a d n y c h

lian M io M
Ja k  s ię „ G ło s C o d z ie n n y "  d o ­

w ia d u je Z w ią ze k P o lsk ic h F a ­

b ry k  M a sz y n  i N a rzę d z i R o ln i­

c z y c h p ro w a d z i ro k o w a n ia z  

rz ą d e m  tu re ck im  c o  d o  u z y sk a ­

n ia  k o n c e s ji n a m a so w ą  sp rz e ­

d a ż  sw y c h  w y ro b ó w w T u rc ji .  

Z w ią z e k  p o lsk i p ra g n ie p o tw o ­

rz y ć w  T u rc ji sz e re g sk ład ó w  

k o n sy g n a c y jn y c h , z k tó ry ch  d o -  

k o n y w a n o b y  sp rz e d aż y  d la  ro ln i  

k ó w  tu re ck ic h .

R o k o w a n ia  m a ją p rz e b ie g  p o ­

m y ś ln y  i n ie  je s t w y k lu c z o n e , ż e  

ro z sz e rz o n e  z o s ta n ą  n a  c a ły  sz e  

re g in n y c h p ro d u k tó w  w y tw ó r­

c z o śc i p o lsk ie j, c o s tw o rz y ło b y  

nowy p o je m n y  i b a rd zo p rz y ­

ja ź n ie d la p o lsk i n a s tro jo n y  ry ­

n e k  z b y tu .

c h w ili o b e c n e j to c z ą  s ię  w  

p ra w ie re ze rw g o tó w k o w y ch ,  

n ie p o ro b io n o ż a d n y c h w ię k ­

sz y ch  in w e sty c ji i u d o sk o n a le ń , 

n ie  w y z y sk an o k o n ju n k tu r in ­

f la c ji d la p rz e to ro w a n ia  n o w y c h  

d ró g  e k sp o r to w y c h , n ie  z o rg a n i­

z o w a n o  a d m in is tra c ji, n ie  sk o n so  

l id o w an o s to su n k ó w k re d y to ­

w y c h .

O k re s in f lac ji m in ą ł b e z p ło d ­

n ie , p rz e ra d z a ją c s ię  w  g o sp o ­

d a rcz e ra u b ritte rs tw o . M o g li­

b y śm y  p rz y to cz y ć k o n k re tn e  d o  

w o d y , g d z ie „ ż y ło w a n o " p rz e d ­

s ię b io rs tw a  n a  d o raź n y , o d ś ro d ­

k o w y  z y sk w ła śc ic ie la lu b  d y ­

re k c ji , o s ła b ia jąc w  te n  sp o só b  

ż y w o tn o ść fa b ry k i lu b k o p a ln i,

N ie m c y  te ż  m ia ły  in f la c ję ; m ia  

ła  ją C z e ch o s ło w a c ja , F ra n c ja ,  

A u s tr ja , A le ta m  w sz ęd z ie n ie  

p rz y n io s ła o n a sp u sto sz e ń , le cz  

w rę c z  p rz e c iw n ie  —  o d n o w ie n ie  

u d o sk o n a le n ie , k o n so lid a c ję .

N ie o p a trz n o ść p o lsk ich p rz e ­

m y s ło w c ó w  d z iś  m śc i s ię  c ię żk o . 

Ż y c ie  e k o n o m icz n e  le d w o  d y sz y : 

społecznie zaś — legjony bezro­

botnych są ofiarami nieudolności 

sfer kapitalistycznych,

E m e rso n , p iszą c  sw o je  d w a n a ­

śc ie z a sa d  w y d a jn o śc i, z w ra c a  

s ię p rz e d e w sz y s tk ie m  d o  k a p ita  

l is ty , d o  d y re k to ra  i a d m in is tra ­

to ra  p rz e m y s ło w eg o . O n  w ie , ż e  

w ustroju kapitalistycznym tu­

taj leży główna przyczyna niedo 

magan.

G d y b y  E m e rso n  c h c ia ł sz u k a ć  

p rz y k ła d ó w d la sw o ich  tw ie r­

d z e ń , m a  je  w  n a d m ia rz e  w  P o l­

sc e .

A le p rz e m y s ł —  to n ie ty lk o  

p ro d u k c ja d la z a ro b k u . P rz e ­

m y s ł to  w ie lk a  s łu ż b a  sp o łe c z n a ,  

to  p ra c a z b io ro w a d la p o trz e b  

lu o z k ic h .

Słuszną jest tedy teza, że nad 

organizacją i kalkulacją produk­

cji przemysłowej należy rozto­

czyć racjonalną kontrolę społecz 

no - państwową.

S p o łe c z eń s tw o  m a  p ra w o  w ie ­

d z ie ć , ja k  p ra cu je  p rz e m y s ł, a b y  

ro z w a ż y ć , w  c z em  i ja k  m u  p o ­

m a g a ć ,

O p in je ty c h , c o s ied z ie li w  

s io d ła c h  p rz y in f lac ji , a  sp a d li  

n a  b ru k  p o  w p ro w a d ze n iu  z ło te ­

g o , te  o p in je n ie m a ją ż a d n e j  

w a rto śc i.

te j sp raw ie fa c h o w e n a ra d y  w  

M in is te rs tw ie P rz em y s łu  i H a n ­

d lu .

Fraszki aktualna.

Ponoć duch tdroury 

w zdrowym cielt mieszka. 
Chcialem to sprawdzić. 
Nie łatając mieszka, 
poczctfem chodzić 

na różne boiska, 
wszelakich mistrzów 

wypytując zbllska, 
badając każdy 

rozwinięty tułów, 
który się chlubi 
stalą swych muskulów. 
Wynik mych badań 

skreślę temi słowy!
— „Ducha-m nie spotkał, 

tylko dech był zdrowy!" f. p.

is ii ró?
P rz e w a ż n ie  —  rz ec z  z ro zu m ia  

ła  —  p isz ą  w sz y sc y  o  L id z e N a ­

ro d ó w . Z e w szy s tk ich p ra w ie  

sz p a lt p ism  p o lsk ic h b iją g ło sy  

s ta n o w c z e  i w y ra ź n e , ż e s ta łe  

m ie jsc e w  L id z e u c z y n i P o lsk a  

p ro b ie rc z y m  k a m ie n ie m sw e g o  

s to su n k u  d o  te j o rg a n iz a c ji m ię ­

d z y n a ro d o w e j. *
„ W a rsz a w ian k a " n a to m ia s t  

k o ń c z y  p u b lic y s ty c z n y  tu rn ie j se  

n a to ra S te ck ie g o  (C h rz , N a ró d ,)  

z  p o s łe m  S ta n isz k ise m  (Z , L . N .)  

o  w y ty c z n e  p o lity k i  z ie m ia ń s tw a  

p o lsk ieg o . N a cz e ln y  p u b lic y s ta  

o b o z u o b sza rn ik ó w , d a w n y ra ­

d y k a ł, p . S te c k i, k o ń c zą c p o je ­

d y n e k s ła w n y  z p o s łe m  e n d e c ­

k im  o s to su n ek  d o  re fo rm y  ro l­

n e j, n i z  te g o  n i z  o w e g o  p isz e : '

N ie c h c ę ju ż d łu ż e j p rz y c z y n ia ć  

s ię d o  ro z d ra ż n ia n ia  a ż  n a d to  u z a ­

sa d n io n e j n ie c h ę c i d o  k lu b u , sp ro ­

w a d z o n e g o n a b e z d ro ż a p rz e z lu ­

d z i ta k  p a trz ą c y c h  n a k ra j, a p o ­

trz e b n e g o P o lsc e p o d w a ru n k ie m  
n ie c o w ię k sz e g o p rz y w ią z a n ia d o  

z a sa d , k lu b u , z k tó ry m  w y p a d n ie  

z ie m ia n o m  l ic z y ć s ię w  w ie lu ra ­
z a c h w o b e c ty lu n ie w ą tp liw ie  

d z ie ln y c h i ro z u m n y c h , a n a w e t  

w y b itn y c h  lu d z i, ja c y  z  n im  w sp ó ł­

p ra c u ją , P ra g n ę je d n e g o ty lk o :  

ż e b y Z w , L , N , n a b ra ł p rz e k o n a ­

n ia , iż  n a g rę ta k ty c zn ą  n ie m a ju ż  

c z a su i trz e b a ra to w a ć P o lsk ę  

p rz ed  ru in ą i z g u b ą , w ra c a ją c d o  

trz e ź w o śc i w  o c e n ie je j p o ło ż e n ia  

g o sp o d a rc z e g o i p rz ec iw s taw ia jąc  
s ię w sz y s tk ie m u , c o  ro z s tró j p o g lę  

b ia .

S a m e  c e n n e  m y ś li: l-o  Z , L . N , 

k ro c zy  p o  b e z d ro ż a c h , 2 -o  je s z ­

c z e n ie o r je n tu je  s ię , ż e trz eb a  

„ w ró c ić d o .trz e ź w o śc i" , a b y  

ra to w a ć k ra j, w resz c ie 3  - o  

o b sz a rn ik o m w y p a d n ie je d ­

n a k  l ic z y ć  s ię  z  Z . L . N . —  rz e cz  

o c z y w is ta  —  p rz y  w y b o ra c h ...

Ja k o  p rz y c z y n e k d o n a s tro ­

jó w  w  d a w n y m  „ k a rte lu ó se m ­

k i"  —  w y z n a n ia  n ie z m ie rn ie  c e n  

n e  , , .
o

„ I lu s tr . K u rje r C o d z ." (K ra ­

k ó w ) z  d u ż y m  ro z m a c h e m  i w ie l  

k ą  tra fn o śc ią o d tw a rz a w a lk ę  

A n g lji o  p rz e w a g ę n a d  św ia te m  

m u z u łm ań sk im , k tó ra  w y z n ac z a  

w ła śc iw ie to ry  w ie lk ie j p o lity k i  

św ia to w e j:
A n g ie lsk o - ta re c k a g ra p o lity c z ­

n a , k tó ra  z  je d n e j s tro n y  o d b ija  s ię  

g lo śn e m  e c h e m  w  M o sk w ie , R z y ­

m ie , A ten a c h i B ia ło g ro d z ie , a z  
d ru g ie j s ię g a  H im a la jó w , w c ią g n ę ­

ła ju ż w sw ą o rb itę E g ip t i c a ły  

B lisk i W sc h ó d , a w ię c : P e rs ję ,  
H e d ża s , S y rję , P a le s ty n ę  i A fg an i- , 

s ta n , W ra z z n a d z w y c z a jn ie sk o m ­

p lik o w a n y m sp lo te m w z a je m n ie  

k rz y ż u ją c y c h s ię in te re só w  ty c h  
p a ń s tw , W K a irz e , T e h e ra n ie ,  
M e k c e , K a b u lu i Je ro z o lim ie , D a ­

m a sz k u a n a w e t i w  B o m b a ju —  

w sz ę d z ie ju ż d y p lo m a c ja a n g ie l­

sk a sp o ty k a s ię o k o  w  o k o  z d a ­
le k o w z ro c z n ą , p rz e b ie g łą i św ie t­

n ie z o rg a n iz o w a n ą d y p lo m a c ja tu ­
re ck ą . T a o s ta tn ia n ie z a n ie d b u je  

ż a d n e j sp o so b n o śc i i o d w o łu je s ię  
d o w sz e lk ic h ś ro d k ó w , w y z y sk u ­

ją c n a d e r u m ie ję tn ie a n ta g o n iz m y  
ra so w e i re lig ijn e , a  n a d e w szy s tk o  

e k sp a n sy w n y n a c jo n a liz m  b u d z ą ­
c y c h  s ię lu d ó w  W sc h o d u , b y le  ty l­
k o  p o d k o p a ć  w p ły w y  a n g ie lsk ie ,

*

„ C z a s"  (K ra k ó w ) p rz y n o s i u -  

w a g i o  k o n fe re n c ji M a łe j E n te n -  

te ’y  w  T e m e sz w a rze . Z a sa d n i­

c z o  w ię c :

w kołach małej koalicji panowa­
ło słuszne przeświadczenie, ie po 

zagwarantowaniu granic niemiec­
kich na zachodzie, a częściowo i 
na wschodzie pozyeja państw ma­
łej koalicji będzie na terenie mię­
dzynarodowym coraz słabszą o ile 

nie wykaźą się one analogicznym 

paktem co do Węgier.

A k c ja s ię je d n ak  n łe u d a ła  i 

c a ły  w y s iłe k  B e n e sz a w  T e m e -  

sz w a r p o sz ed ł w  k ie ru n k u

ra to w a n ia  p o z o ró w , te  m a ła  k o ­

a lic ja is tn ie je i te d z ia ła w  sp ra ­
w a c h  E u ro p y  n a d d u n a jsk ie j. R a to ­

w a n ie m  ty c n p o z o ró w z a jm o w a ł 

s ię g łó w n ie D r, B e n e sz , g d y ż je g o  
k o le d z y ru m u ń sk i i ju g o s ło w ia ń ­
sk i o k a z y w a li o d d a w n a a ż  w  n a d ­

to  w y ra ź n y  sc e p ty c y z m  e o d o ż y ­
w o tn o śc i z a ró w n o m a łe j k o a lic ji  

ja k  i je j k o n fe re n c ji ,

A—moL

F ra n c ja n a leż y d o sz e re g u  

ty c h  p a ń s tw  E u ro p y , k tó re  p rz e ­

ż y w a ją k ry z y s e k o n o m ic z n y  

i w a lu to w y  o ra z g ło w ią s ię n a d  

sa n ac ją  sw e g o  sk a rb u . O d  l is to ­

p a d a  p ra c u ją  n a d  te m  z a g a d n ie ­

n ie m k o m is je p a r lam e n ta rn e ,  

z m ien iło s ię trz ec h m in is tró w  

sk a rb u , p rz e w in ę ło s ię sz e re g  

p ro je k tó w ,

W  sw o im  c z a s ie  k o m is ja  sk a r ­

b o w a  u c h w a liła  rz ą d o w y  p ro je k t  

p o d a tk u  m a ją tk o w e g o  i sp e c ja l­

n e g o  fu n d u sz u  n a  sp ła ce n ie d łu ­

g ó w  w e w n ę trz n y ch . P ro jek t te n  

je d n a k n a tra f ił n a o p o z y c ję  

s tro n n ic tw p ra w ic o w y ch  i c e n ­

tro w y c h  i u p a d ł, p o c ią g a ją c u p a ­

d e k  P a in le v e 'g o .

N a s tę p n ie o b e jm u je rz ąd y  

B ria n d z m in is tre m  sk a rb u  L o u -  

c h e rem . W sk u te k o d rz u ce n ia  

p o p rze d n ie g o  p ro je k tu  trz eb a  b y  

ło u c ie c s ię d o in f la c ji (s ie d e m  

i p ó ł m ilja rd a  f ran k ó w ), c o  sp o ­

w o d o w a ło  sp ad e k w a lu ty . Je d ­

n o c z e śn ie L o u c h e r p o c zą ł z g o ­

rą cz k o w y m  p o śp ie c h em  o p rac o ­

w y w a ć n o w e p ro je k ty . Z w ró ­

c o n o  u w a g ę  n a  n ie u d o ln e śc ią g a ­

n ie p o d a tk ó w , n a u c h y la n ie s ię  

p o d a tn ik ó w  o d p ła c e n ia . U rzę ­

d y  s tw ie rd z a ją , ż e  w sk u tek  te g o  

u c h y la n ia s ię i fa łsz o w a n ia z e ­

z n a ń p o d a tk o w y c h sk a rb tra c i  

w  p o d a tk a ch  o d 2 d o 4 m il  ja r ­

d ó w  f ra n k ó w .

L o u c h e r c h c ia ł n a p ra w ić te  

b ra k i, g łó w n e je d n a k  ź ró d ło  d o ­

c h o d ó w z a m ie rza ł z n a leź ć w  

z w ię k sz e n iu p o d a tk ó w . S k u te k  

te g o te n , ż e L o u c h e r u p a d ł, z a ­

s tą p io n y p rz e z D o u m e r  a .

R o d z i s ię p ro je k t sp rze d a ży  

m o n o p o lu ty to n io w e g o . M ia ło  

b y ć u tw o rz o n e to w arz y s tw o  p ry  

w a tn e (z u d z ia łem  A m e ry k i)  

z k a p ita łem  2 2 m il  ja rd ó w  f ran ­

k ó w , z c z e g o  2 0 m il  ja rd ó w  m ia ­

ło d o s tać p a ń s tw o ( ja k o n a le ż ­

n o ść  z a  la t 2 0 ) , a  2  m il  ja rd y  m ia  

ły  b y ć k a p ita łe m  o b ro to w y m .

P ro jek t sp rz e d aż y m o n o p o lu  

je s t z w a lcz a n y p rz ez s tro n n ic ­

tw a  le w ic o w e .  *

P ro je k t d ru g i p o d n ie ś li p rz e ­

m y s ło w cy F ra n c ji p ó łn o c n e j  

(p rze w a ż n ie  p rz e m y s łu  w łó k ie n ­

n ic z e g o ) ,
P rz e m y s ło w c y c i z a p ro p o n o ­

w a li, b y  .rz ą d z a c ią g n ą ł p o ż y c z ­

k ę w  A m e ry c e w  w y so k o śc i 1 2  

m ilja rd ó w  f ran k ó w ; ja k o  g w a ra n  

c j ‘a m ia ły s łu ż y ć m a ją tk i p ro ­

je k to d a w c ó w , N a w ie śc i o te j

Floty lotnicze państw
C ie k a w e je s t c y fro w e z e s ta ­

w ie n ie  s ił lo tn ic z y ch  p a ń stw  p o ­

sz c ze g ó ln y c h , z w ła sz c z a  z a ś p o ­

tę ż n ie jsz y c h .

F ra n c ja p o s ia d a 1 5 4 2  sa m o lo ­

ty  s łu żb o w e  i 4 0 0 0  z a p a so w y c h .  

O b s łu g ę te j e sk ad ry s tan o w i 

1 9 7 4 o f ic e ró w , 3 1 8 4 p ilo tó w  — -  

o g ó łe m  z a ś w  e sk a d ra ch lo tn i­

c z y c h  s łu ży  3 4 2 1 2  lu d z i.

S ta n y Z je d n o cz o n e 1 4 2 3 sa ­

m o lo ty , 1 6 4 4  o f ice ró w , 1 4 7 3 p i­
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p a p ie ro sy  w  p u d e łk a c h  p o  2 0  sz tu k  c e n a  2 .8 0  z .

Hercegowina i Pursiczan
tytonie do papierosów, o ęięcia równoległem w pudełkach ।  

blaszanych po 100 gramów — cena 12 zł. za pudełko

d o n a b y c ia

w sklepach Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie J 
ul. Nowy Świat 57, ul. Traugutta Nr. 2, w Bydgoszczy | 
ul. Dworcowa, w Katowicach ul. 3 Maja, w Krakowie ul. Sław- g 
kowska, we Lwowie ni. Romanowicaa, w Wilnie ul. Jagielloń- | 

ska, w Poznaniu ni. Kantaka.

p ro p o zy c ji f ra n k o d ra z u p o d ­

n ió s ł s ię n a g ie łd z ie o 6 i p ó l  

p u n k tó w w s to su n k u  d o  fu n ta  

s te r  l in g o  w .

P ro je k t n ie w y w o ła ł z b y tn ie ­

g o z a p a łu  w e F ra n c ji; n ie c h c ą , 

ta m  z a c ią g a ć d łu g ó w  z a g ran ic z ­

n y c h , n ie c h c ą w te n sp o só b  

sp rz e d a w a ć s ię k a p ita lis to m  o b ­

c y m .
P a r la m e n t w c ią ż je s t b e z ra d ­

n y  w o b e c k ry z y su ; o d z y w a ć s ię  

ju ż  p o c z y n a ją g ło sy  o  ro z w ią z a ­

n iu p a r la m e n tu , o p o w o ła n iu  

g a b in e tu  fa c h o w c ó w  i t . p . D o u -  

m e r w y s tą p ił z  p ro je k te m  z n a c z ­

n e g o z w ięk sz e n ia p o d a tk ó w  p o ­

ś red n ic h .

Z n a n y  f in a n s is ta  K e y n e s w  p a  

ry sk ie j „ L 'In fo rm a tio n " n ie w i­

d z i je d n a k że  le k a rs tw a  w  z w ię k ­

sz a n iu  p o d a tk ó w . P rz e d e w szy s t  

k ie m  n a leż y  s ta b iliz o w a ć f ra n k a  

( ła tw o  p o w ie d z ie ć !) , a  n a s tę p n ie  

o b n iży ć  d łu g  w e w n ę trz n y . N a j­

le p ie j b y ło b y to o s ta tn ie z ro b ić  

d ro g ą  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o , a le  

p a r lam e n t n a to  s ię n ie z g a d z a . 

T rz e b a  w ię c p o  s ta b iliz a c ji p o d ­

n ie ść c e n y  w e w n ę trz n e  m o ż liw ie  

w y so k o (p o lsk ie „ s fe ry g o sp o ­

d a rc z e " m o g ły b y  tu s łu ż y ć d o -<  

św ia d c z o n ą ra d ą !) , w sk u te k te ­

g o s iła k u p c zą f ra n k a o b n iża ła  

b y s ię z n a c zn ie i p o z w o li n ie  ja -;  

k o .,, sk o n f isk o w ać re n ty p rz e z  

z m n ie js z en ie  ic h  fa k ty c z n e j w a r­

to śc i w  d ro d z e ,., w a lo ry z a c ji, ,

G d y b y  p , K e y n es z n a ł le p ie j  

s to su n k i w  P o lsc e , to w ie d z ia ł­

b y , ż e w y z b y ć s ię d łu g u w e ­

w n ę trzn e g o  ła tw ie j m o ż n a b y  d ro !  

g ą in f la c ji b e z  w a lo ry za c ji z o b o ­

w ią z a ń (s ze reg p o lsk ic h m in is -,  
tró w  sk a rb u  o d  B y rk i d o  K u c h a r  

sk ie g o  c z ek a  n a  p o sad y  w e  F rą n  

c ji) o ra z ż e z w ięk sz an ie d ro ż y ­

z n y  w  k ra ju p ro w a d z i d o p la g i  

b e z ro b o c ia , z k tó rą n ie w ia d o m o  

c o  ro b ić .

Z re sz tą  n ie m a  o b a w y , b y  p ra ­

w ic a f ran c u sk a z g o d z iła s ię n a  

p ro je k ty  K e y n e sa .
O b e c n ie p a r la m e n t f ra n c u sk i  

ro z p a tru je  p ro je k ty  m n ie j ra d y ­

k a ln e , k tó re je d n ak z a w ie ra ją  

je d y n ie  p ó łś ro d k i. F ra n c ja  c z e -!  

k a je s z c ze n a sw e g o G rab sk ie ­

g o , k tó ry —  w o b e c m n ie jsz e j  

z n a c z n ie in f la c ji n iż  w  P o lsc e  —  

b ę d z ie  ta m  m ia ł z a d a n ie*  n ie w ą t­

p liw ie ła tw ie jsz e i z d o ła p rz e ­

p ro w a d z ić sa n ac ję z m n ie jsz e tn i  

w strz ą śn ie n ia m i, n iż  u  n a s .

lo tó w  —  o g ó łe m  1 2 2 0 4 lu d z i.

W ło c h y  p o s ia d a ją  7 5 0  sa m o lo ­

tó w  s łu żb o w y c h  i ty le ż z a p a so ­

w y c h , w  s łu ż b ie c z y n n e j 1 0 6 5 7  

lu d z i.
A n g lja p o s ia d a 1 0 5 3 sa m o lo ­

ty , o f ic e ró w  3 2 8 2 , p ilo tó w  2 1 4 5 ,  

k a d ry  l ic z ą  2 5 6 2 1  lu d z i.

W resz c ie  Ja p o n ja  p o s iad a  1 3 0 0  

sa m o lo tó w , 9 8 3  o f ic e ró w , 7 7 4  p i­

lo tó w , k a d ry  —  6 8 5 3  lu d z i. -
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Jak ju ż d o n o s iliśm y , lic zb a  

w y p o w ied zeń p racy  w  ro ln ic tw ie  
o s iąg n ę ła  w  ty m  ro k u  n ie s ły ch a ­

n ie w ie lk ą liczb ę . S ie je to fe r­
m en t m ięd zy  ro b o tn ik am i ro ln y ­

m i, k tó rzy  zd o ła li zaw rzeć  p o lu ­
b o w n ą u m o w ę p racy  —  a o b ec ­
n ie s to ją p o d g ro zą u tra ty  p ra ­

cy  w  d n iu 1 k w ie tn ia .
Z arząd Z w . R o b o tn ik ó w  R o l­

n y ch  Z . Z , P , czy n i w szelk ie  w \ T-  

s iłk i, ab y te j k a ta s tro fie zap o -

Bilans Banku Polskiego
B ilan s B an k u  P o lsk ieg o  z d n ia  

1 0  lu teg o  1 9 2 6  r . w y k azu je  zw ięk  

szen ie zap asu  z ło ta o  5 7 ty s . z ł. 
Z ap as w alu t i d ew iz zm n ie jszy ł  
s ię o 3 .1 m ilj, z ł. b ru tto , w o b ec  

zm n ie jszen ia s ię jed n ak że zo b o ­
w iązań w alu to w y ch i rep o rto -  
w y ch  o 1 .7 m ilj. z ł., zap as w alu t 
i d ew iz  n e tto zm n ie jszy ł s ię ty l­

k o o 1 .4  m ilj. z ł.

P o rtfe l w ek slo w y zm n ie jszy ł  
s ię o 3 .4 m ilj. z ł., p o ży czk i za ­

b ezp ieczon e p ap ie ram i w y k azu ­

ją  n iezn aczn e zm n ie jszen ie o 1 6 9  
ty s . z ł.

Termin płatności podatku dochodowego
W jed n em  z p ism  w arszaw ­

sk ich  u k aza ła  s ię  n o ta tk a  p o d  ty ­
tu łem  „U leg ło ść w o b ec o b sza r ­

n ik ó w " , ro b iąca M in is te rstw u  
S k a rb u  za rzu t z p o w o d u  p rzesu ­
n ięc ia te rm in u sk ład an ia  zezn ań  
d o  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  z d n . 1  
m arca  d o  d n . 1 m aja 1 9 2 6  r .

A u to r n o ta tk i je s t w  b łęd z ie , 
sąd ząc , że za rząd zo n e o d ro cze ­
n ie te rm in u sk ład an ia zezn ań  
m o że p o c iąg n ąć za so b ą o d ro ­

Jeszcze o Biletach podmiejskich
W zw iązk u  z p o ru szo n ą  w  N r. 

3 2 „G ło su  C o d z .“ z d n ia  8  b , m . 

p rzez „ In ży n ie ra z G ro d zisk a"  
sp raw ą n ied o m ag ań p rzy n ab y ­
w an iu b ile tó w  m iesięczn y ch n a  

s tac jach p o d m ie jsk ich , M -stw o  
K o le i n ad es ła ło  d o  R ed ak c ji w y ­

ja śn ien ie , z k tó reg o w y n ik a , że  
„b ile ty  m ies ięczn e  m o g ą  b y ć n a ­
b y w an e n ie ty lk o w  d n iu 1 k aż ­
d eg o  m iesiąca , le cz i w  c iąg u  ca ­

łeg o ty g o d n ia , poprzedzającego 
tę d a tę" .

O tó ż to  w łaśn ie : p o p rzed za ją­
cego !...

M -stw u  K o le i zap ew n e w iad o ­
m o , że „p rzy jem n o śc i" zam iesz ­

Podpisanie umowy w telefonach
Z arząd ca p ań stw o w y P o lsk ie j 

A k cv jn e j S p ó łk i T e le fo n iczn e j,  
p . ad w o k a t U rb an o w icz , d o p ro ­

w ad ził w czo ra j d o p o d p isan ia  
u m o w y  zb io ro w e j m ięd zy za rzą ­
d em  sp ó łk i a zw iązk iem  te le fo ­
n istek . P . U rb an o w icz u w aża  
w o b ec teg o  m isję  sw o ją  za  u k o ń ­

S p raw a B isp in g a
13 dzieft rozpraw

P o n iem a  ją cy ch w ięk szeg o  

zn aczen ia zezn an iach , św . H er-  
sze lm an a , O rm an a i M arji L u -  
b o m irsk ie j, zezn a je  św . in ż , R a-  
k iew icz —  b ieg ły  w  I in s tan c ji—  
w sp raw ie b ad an ia p o d p isó w  
k s ięc ia n a w ek slach . P o  d y sp u ­
c ie m ięd zy  p ro k u ra to rem  i o b ro ­

n ą  S ąd  p o s tan aw ia : b ad an ie  b ieg  
łeg o  L o ren tza p rzes łu ch ać w  p ią  
tek , w ek sle , z ło żo n e p rzez św . 
D ruck ą-L u b eck ą , o d d ać d o s fo to  

g ra to w an ia b ieg łem u fo to g ra fo ­
w i K irch n e ro w i, w reszc ie p rze ­

s łu ch ać  b ieg łeg o S ach sa  ró w n ież  

b ied z . P o sło w ie N . P , R .. p p . 
L eśn iew sk i, p rezes Z w iązk u , 

F au s ty n iak  i N ad er, o d b y li w  te j 
sp raw ie n a rad y  z p p . m in istram i 

R o ln ic tw a  o raz P racy , w zy w a jąc  
ich d o p rzec iw d z ia łan ia ak c ji  

o b sza rn icze j, szczeg ó ln ie zas trze  
g a jąc s ię p rzed w erb o w an iem  
ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch . P p . m i­

n is tro w ie p rzy rzek li w d ro ży ć o d  
p o w ied n ię k ro k i, ab y z łag o d z ić  

n ap ięc ie k ry zy su  w  ro ln ic tw ie .

Z a liczk i rep o rto w e zm n ie jszy ­

ły s ię o 2 .2 m ilj, z ł., rach u n k *  

ży ro w e i in n e zo b o w iązan ia  
w zro s ły o d ro b n ą k w o tę 4 9 8  

ty s . z ł.
O b ieg b ile tó w b an k o w y ch  

zm n ie jszy ł s ię o 5 .4 m ilj. z ł. 

P rzy ję ty d o zap asu B an k u s tan  
m o n e t s reb rn y ch  i b ilo n u  zm n ie j 

szy ł s ię o 4 4 6 ty s . z ł.
S to su n ek  p ro cen to w y  p o k ry c ia  

k ru szco w eg o w y n o si 3 9 .2 2 p ro c

In n e p o zy c je n ie w y k azu ją  
w ięk szy ch zm ian .

czen ie p ła tn o śc i p o d a tk u  d o ch o ­

d o w eg o , w  m y śl b o w iem  a rt. 8 7  
u s taw y o p ań s tw o w y m  p o d a tk u  

d o ch o d o w y m  (D z . U . R . P . N r. 
5 8 z r . 1 9 2 5 p o z . 4 1 1 ) p ła tn icy  

o b o w iązan i są w p łacić p o ło w ę  
p o d a tk u d o ch o d o w eg o  p rzy p ad a  
ją ceg o o d  w y k azan eg o  w  -zezn a ­
n iu  d o ch o d u d o  d n ia 1 m aja  i w  

zam ie rzen ia M in iste rstw a S k a r­
b u n ie w ch o d z i o d ro czen ie teg o  
te rm in u  p ła tn o śc i.

k iw an ia w  M ilan ó w k ach , G ro  
d z isk ach , B ło n iach , W o ło m in ach  

i t. d . n ie p o d leg a ją lu d z ie za ­
m o żn i, le cz w łaśn ie u rzęd n icy  
p ań s tw ., b an k o w i i in n i. C i p rze ­
w ażn ie  „w  c iąg u  ca łeg o  ty g o d n ia  
p o p rzed za jąceg o " ... 1 -szy w raz  
z p en s ją —  n ie m ają p ien ięd zy , 
ab y k u p o w ać b ile ty , b o częs to  
b rak  im  ju ż ... n a  o b iad .

W ięc w sk azy w an ie im  n a ten  
ty d z ień  je s t... z ło ś liw o śc ią .

A  g d y b y  tak  ten  ty d z ień  p rze ­
su n ąć n a ... p o 1 -szy m  k ażd eg o  
m ies iąca . O  to w łaśn ie  id z ie .. .

O  to p ro s ił „ in ży n ie r z G ro ­
d z isk a", 

czo n ą i p rzed s taw ił p . m in is tro ­
w i sp raw  w ew n ę trzn y ch p ro śb ę  

o zw o ln ien ie g o z p o w ie rzo n eg o  
so b ie za rząd u .

N ależy s ię sp o d z iew ać , że za ­
rząd  p rzy m u so w y  zo s tan ie w  c ią  
g u d n ia d z is ie jszeg o zn ie s io n y .

w piątek dn. 19.11. — Następują 

zezn an ia b ieg łeg o —  p ro Ł  m ed . 
sąd o w e j —  G rzy w o - D ąb ro w ­
sk ieg o , o św ie tla jąceg o k o le jn o  

n as tęp u jące p u n k ty : 1 ) B ad an ie  
ran b ity ch n a g ło w ie zab iteg o ; 
2 ) b ad an ie ran p o s trza ło w y ch , 

3 ) b ad an ie  b ro n i; 4 ) b ad an ie  w ło  
só w  zn a lez io n y ch n a ręk aw icz ­
k ach k s ięc ia ; 5 ) b ad an ie  k rw i n a  
b u c ik u , p a lc ie i k ap elu szu B is ­

p in g a  o raz 6 ) b ad an ie w  sp raw ie  

u s iło w an ia o tru c ia .

D ziś d a lsze b ad an ie św iad ­
k ó w  i b ieg ły ch .

notatki blhllosrnflczne
*  Je rzy S zw a jce r (Jo tesh „Z N o ­

ta tn ik a k a ry k atu rzy s ty  “ . W arszaw a . 

1 9 2 6 . B ib lio tek a w eso ły ch  i sen sacy j­

n y ch  o p o w ieśc i.

Ś w ie tn y  i p o p u larn y  n asz k a ry k atu ­

rzy s ta , zn an y b a rd zie j p o d p seu d o n i­

m em  Jo te sa , p o rzu c ił n a ch w ilę sw ó j 

o łó w ek , k tó ry m  tak  d o sk o n a le u w iecz ­

n ia se tk i p o s tac i w  k a ry k a tu rze n ie raz  

c ię te j, a le n ig d y  n ie z ło śliw e j i ch w y c ił  

za p ió ro , ab y w n ied u żej ro zm ia rem , 

a le b o g ate j w  tre ść k s iążeczce w y sp o ­

w iad ać s ię p rzed  lic zn y m i w ielb ic ie la ­

m i sw eg o ta len tu z ta jn ik ó w te j tak  

je szcze m ało  zn an e j i je szcze  m n ie j ro ­

zu m ian e j sz tu k i

Z  w ielk ą , iśc ie fran cu sk ą lek k o śc ią  

i w erw ą w y jaśn ia n am  au to r co to je s t 

k a ry k a tu ra , jak trz eb a ją ro zu m ieć , a 

jed n o cześn ie o d k ry w a n am  ta jn ie teg o  

k u n sz tu . K siążeczk a n ad er m iła , a jed ­

n o cześn ie p o u czająca , u p s trzo n a je s t 

an eg d o tam i, n ie raz zab aw n em i, z ży cia  

a rty s ty  p o d czas jeg o częsty ch  p o d ró ży  

zag ran iczn y ch . K ilk ad z ies ią t k a ry k atu r  

p ió ra au to ra zd o b i ten  to m ik .

*  K azim ierz S iero szew sk i; K r. 

M o ść S iso w a th , K ró l K am b o d ży M - i in ­

n i su w eren i n a w izy tach  w e F ran c ji. Z  

p am iętn ik ó w  In sp ek to ra P o lic ji P ao le -  

g o . X X  to m ik B ib lio tek i h is to ry czn o -  

g eo g ra ficzn ej „R ó j” . W arszaw a 1 9 2 6 r .

A u to r (sy n zn ak o m iteg o p isa rza ) w 

b ezp re ten s jo n a ln e j fo rm ie p o d a ł szereg  

c iek aw y ch  i n iep o zb aw io n y ch h u m o ru  

ep izo d ó w  z p o b y tu ró żn y ch m o n ar­

ch ó w , m n ie j lu b  w ięcej eg zo ty czn y ch  w  

s to licy  św ia ta i w e F ran c ji. P am ię tn ik i  

zn an <  g o d łu g o le tn ieg o  „o p iek u n a ” m o ­

n a rch ó w  i in n y ch  o só b  „w y so k o  p o s ta ­

w io n y ch " p o d czas ich  p o b y tu  w e  F ran ­

c ji, in sp ek to ra  p o lic ji P ao leg o p o s łu ży ­

ły au to ro w i za m ate rja ł. N ie zn am y  

o rg in a łu ty ch p am ię tn ik ó w , n ie m o że ­

m y w ięc o sąd z ić , czy m ło d y au to r d o ­

k o n a ł o d p o w ied n ieg o w y b o ru i czy  

w o g ó le d o s ta teczn ie w y zy sk ał b ezw ą t-  

p k n ia b o g a ty m aterja ł, zn a jd u jący s ię  

w  ty ch p am iętn ik ach

S t C — s ld .

TabBla wwili Lolerji 
Pafijiwawoj 

V ki. 12 dzień.

5  0 .0 0 0 z ł. n r. 2 2 2 0 2 ,

3 .0 0 0 z ł. n -ry ; 2 0 8 1 1 2 0 9 4 3 .

2 .0 0 0 z ł. n -ry : 2 9 6 9 9 5 0 4 2 1 , 

1 .0 0 0 z ł, n -ry : 5 5 7 5 1 8 0 3 2 3 5 9 5 1 .

6 0 0 z ł. n -ry : 1 5 0 3 3 0 1 3 5 3 6 5 6 9 6 8  

1 1 0 0 9 1 5 2 2 9 2 1 1 1 0 3 7 3 5 9 5 3 3 3 1 5 5 3 0 9  

6 4 1 8 2 .

5 0 0 z ł. n -ry ; 1 6 9 1 5 9 0 6 6 1 6 3 1 4 7 7 8  

2 4 2 7 5 2 5 5 7 9 2 7 1 5 3 3 8 4 4 1 5 1 0 8 9 5 2 9 1 3  

6 1 1 6 4 6 3 7 4 0

4 0 0 z ł. n -ry : 6 0 1 1 1 4 4 5 9 2 0 9 5 1 6  

1 0 1 5 1 1 0 3 5 2 1 1 4 1 2 1 1 7 3 6 1 2 1 4 3 1 3 5 3 5  

1 3 5 6 7 1 3 7 8 6 1 3 8 4 8 1 4 6 4 7 1 5 1 0 3 1 7 5 9 9  

1 8 1 2 1 1 9 4 3 9 2 1 1 8 2 2 3 0 0 1 2 3 7 9 4 2 8 9 4 1  

3 1 4 2 8 3 6 1 0 8 3 6 2 8 7 3 7 5 9 0 4 0 4 0 4 4 0 9 6 4  

4 2 6 6 6 4 3 1 2 4 4 3 5 1 7 4 3 9 9 8 4 4 2 9 8 4 7 6 2 8  

5 0 4 3 1 5 1 2 4 5 5 1 9 0 5 5 2 8 6 4 5 4 4 5 9 6 0 2 3 2  

6 0 8 5 6 6 3 1 4 8 6 3 2 1 9 6 4 3 8 4 ,

3 0 0  z ł. n -ry : 4 8 0  8 8 2 1 4 6 2 1 7 7 4 1 7 9 5  

2 1 4 9  2 3 5 6  2 4 6 9 3 4 8 7  3 9 8 1  4 3 3 7  4 7 3 8  5 1 8 1  

5 8 9 0 6 Ó 1 6 6 7 5 9 8 0 0 5 8 7 5 1 8 8 4 9 8 9 4 8  

9 3 5 9 9 9 4 9 1 0 0 3 4 1 0 8 4 4 1 1 3 2 8 1 1 8 7 9  

1 2 4 7 2 1 2 7 4 1 1 3 4 1 2 1 3 4 3 1 1 3 4 7 3 1 4 7 4 3  

1 5 9 0 7 1 6 5 7 5 1 6 7 5 4 1 6 8 5 9 1 7 1 9 6 1 7 2 1 5  

1 7 3 7 1 1 7 7 3 7 1 7 9 8 5 1 8 0 5 6 1 8 7 3 7 1 8 9 1 5  

1 8 9 6 7 1 9 9 7 2 2 1 5 9 2 2 1 7 3 9 2 2 6 3 6 2 3 0 1 5  

2 3 3 9 2 2 3 4 3 0 2 3 9 0 1 2 4 1 6 1 2 4 4 6 8 2 4 4 8 7  

2 5 1 9 4 2 5 6 3 8 2 6 2 0 4 2 6 8 0 6 2 6 9 0 5 2 7 0 0 8  

2 7 0 1 0 2 7 7 6 6 2 7 8 2 0 2 8 7 9 6 2 9 1 9 5 2 9 3 3 8  

3 0 5 0 3 3 2 4 6 9 3 3 3 1 7 3 3 6 4 1 3 3 6 4 9 3 4 0 4 7  

3 4 3 7 6 3 4 4 2 1 3 5 4 2 8 3 5 8 0 7 3 6 2 8 4 3 6 3 2 5  

3 6 4 3 7 3 6 7 4 1 3 6 9 4 3 3 6 9 8 4 3 8 3 2 1 3 9 3 1 1  

3 9 6 1 4 4 0 1 6 3 4 0 3 9 8 4 0 5 9 4 4 0 7 1 2 4 0 8 6 1  

4 0 8 7 6 4 1 4 5 8 4 1 5 0 8 4 1 8 9 3 4 2 2 8 8 4 2 3 4 2  

4 3 1 0 3 4 3 3 2 0 4 3 9 8 4 4 4 1 2 9 4 5 1 6 4 4 5 3 9 2  

4 5 5 7 9 4 6 4 0 8 4 6 8 6 8 4 7 2 3 6 4 7 2 5 8 4 8 2 9 3  

4 8 3 7 7 4 8 8 8 8 4 9 8 9 2 5 0 4 0 3 5 0 3 8 0 5 0 5 2 4  

5 0 9 2 9 5 1 2 2 2 5 1 2 3 0 5 1 6 4 1 5 2 3 3 6 5 2 7 4 5  

5 3 0 5 5 5 3 5 5 8 5 4 4 8 2 5 6 1 1 9 5 6 3 8 7 5 6 3 9 7  

5 6 7 4 1 5 7 0 6 1 5 7 2 9 2 5 8 0 8 8 5 9 2 4 8 5 9 8 7 8  

6 0 1 2 9 6 0 8 9 4 6 1 2 2 4 6 2 7 7 5 6 3 4 5 1 6 3 0 5 1  

6 4 1 1 2 6 4 6 8 4 .
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Żądajcie wszędzie 
„GŁOSU CODZIENNEGO”.

C o  s ły ch ać
Jak sen a t g d ań sk i p o jm u je  

zg o d n e w sp ó łży c ie z P o lsk ą .

P rzed  k ilk u  ty g o d n iam i m ia*  
n o w an o sze fem  b iu ra p ra so ?  
w eg o sen a tu  g d ań sk ieg o p o s ła  
d o  V o lk s tag u , a  za razem  p rze?  
w o d n icząceg b o s ław io n eg o  
g d ań sk ieg o  H eim a tsb u n d u , d r. 
W ag n era .

N aw iązu jąc d o te j n o m in a?  
e ji „D an z ig e r V o lk s tim m e “  
zazn acza , że b y ła  o n a  k o n iecz?  
n ą a lb o w iem  G d ań sk n ie p o ?  
s iad a  w  L id ze  N aro d ó w  sw eg o  
p rzed s taw ic ie ls tw a , w o b ec  
czeg o L ig a N aro d ó w  in fo rm o ?  
w an ą b y ła d o ty ch czas o  sp ra?  
w ach g d ań sk ich w y łączn ie  
p rzez p rzed s taw ic ie li P o lsk i. 
W  ty m  k ie ru n k u b iu ro  p ra so ?  
w e sen atu  g d ań sk ieg o  b ęd z ie  
m o g ło b a rd zo w ie le zd z ia łać  
p rzez  d o s ta rczan ie L id ze  N ar  o  
d ó w au ten ty czn y ch m ate rja*  
łó w , o św ie tla jący ch p o lity cz?  
n e , g o sp o d a rcze i k u ltu ra ln e  
p o ło żen ie G d ań sk a . D alszy m  
zad an iem  b iu ra  p ra so w eg o S e?  
n a tu  g d ań sk ieg o b ęd z ie p ro w a  
d zen ie p o d o b n e j d z ia ła ln o śc i 
w  P ary żu , L o n d y n ie i in n y ch  
ś ro d o w isk ach eu ro p e jsk ich ,  
jak ró w n ież p ro p ag an d y n a  
rzecz G d ań sk a  w  N iem czech ,  
g d z ie d o ty ch czas n ie zn a ją  
je szcze is to tn y ch s to su n k ó w  
g d ań sk ich .

P rasa g d ań sk a w o b ec szp ie?  

g o s tw a „V o lk sb u n d u “ .

Z arząd zen ia , p o czy n io n e  
p rzez w ład ze p o lsk ie w o b ec  
n iem ieck ieg o „V o lk sb u n d u "  
n a G . Ś lą sk u w y w o ła ły  w  tu ?  
te jsze j p ra s ie n iem ieck ie j b a r?  
d zo ży w e , aczk o lw iek ty lk o  
jed n o s tro n n e ech o . W szy st?  
k ie tu te jsze  d z ien n ik i n iem iec?  
k ie u p a tru ją w  ty ch  za rząd zę?  
n iach jed y n ie ty lk o n ag an k ę ,  
sk ie ro w an ą p rzec iw k o n iem ?  
czy zn ie  n a  G . Ś lą sk u . P o m ija?  
ją c zu p e łn em  m ilczen iem  k a?  
ry g o d n ą an tip ań s tw o w ą d z ia?  
ła ln o ść g ąm o ślą sk ieg o  „V o lk s?  
b u n d u “ , o rg an g d ań sk ie j so c?  
ja ln e j d em o k rac ji, k tó ry n ao *

li Oo tanM Mi Im śmii
D n ia 1 7 b . m . zak o ń czy ła s ię  

p rzed tu te jszy m  sąd em  o k ręg o ­
w y m  jak o  sąd em  d o raźn y m  ro z ­
p raw a p rzec iw k o o sk a rżo n y m : 
2 1 -le tn iem u  W o jc iech o w i S zo sę ,  
sy n o w i g o sp o d arza  z S o k o ln ik , 
o raz 2 1 -le tn iem u  Jó zefo w i P isu -  
lak o w i. P ie rw szy  o sk a rżo n y  je s t 

o  to , że w  d n . 4  lu teg o  r . b . za ­
s trze lił w  S o k o ln ik ach k o m en ­

Ciekawy projekt
Turecki minister handlu Ali 

Dźenam-bej wystąpił z projek­
tem powołania do życia turec­
kiego banku państwowego w dro­

Z BOISK SPORTOWYCH.
W o b ec n iezliczo n y ch  w id zów  ro ze ­

g ran y zo s ta ł w d n iu w czo ra jszy m  w  
Cannes oczekiwany mecz tenisowych 

d w ó ch n a jlep szy ch b ezw zg lęd n ie ten i-  

s is tek  św ia ta L en g len  —  W illa . P o  za ­

c ię te j w alce, zw łaszcza w  d ru g im  sec ie  
m istrzy n i fran cu sk a zw y c ięży ła sw ą ry ­

walkę w s to su n k u  6 :3 3 :6 . S ęd z io w ał  

s ły n n y ten is is ta an g ie lsk i H illy ard . W  
p ie rw szy m sec ie p o czą tk o w o p rzew a ­
żała  am ery k an k a i p ro w ad ziła 2 :1 . N a  

s tęp n ie L en g len o p an o w ała zu p e łn ie  

sy tu ac ję i w y g ra ła p ie rw szy se t 6  : 3 . 

W  d ru g im  sec ie g ra b y ła b a rd zo em o -  
c ju jąca i p rzeg ran a L en g len  w is la ła n a  
w ło sk u . P o czątk o w o p ro w ad z i W ills  

3  :2 , n as tęp n ie 4  :3 , d a le j 5  : 4 . P o tem  

fran cu sk a w y g ry w a d w a g o am ’y  i p ro ­

w ad z i 6  : 5  W ills w y g ry w a  d a lszy  g o am  

i g ra s to i n a  6  : 6 . O sta tn ie  m in u ty  p rzy  
n o szą p rzew ag ę L en g len i „b o sk a Z u ­
zan n a" w y g ry w a d ru g ieg o  se ta (a zara­

w  G d ań sk u
g ó ł w  p o w y ższej sp raw ie so li?  
d a ry zo w a ł s ię z  ca łą  p ra są  n ie?  
m ieck o ?g d ań sk ą , zd o b y w a s ię  
jed n ak  w  k o ń cu  n a  tro ch ę lo ?  
ja ln o śc i i p isze : M im o  to  jed ?  
n ak n ie ch cem y p rzeczy ć , że  
n a  p o lsk im  G . Ś lą sk u  są  m o że  
N iem cy , u  k tó ry ch  „m iło ść  o j?  
czy zn y " u jaw n ia s ię p rzed e?  
w szy s tk iem  w  ro zm a ity ch  te ?  
g o ro d za ju p rzy g o to w an iach  
w o jen n y ch .

Powstanie związku gdańskich 

eksporterów drzewa.

Z o rg an izo w an y n ied aw n o  
zw iązek g d ań sk ich ek sp o rte?  
ró w  d rzew a zo s ta ł p rzez w ła?  
d ze za leg a lio w an y . Z ad an iem  
w iązk u je s t rep rezen tac ja in ?  
te re só w  g d ań sk ich  tak  w o b ec  
P o lsH , jak i zag ran icy , jak  
ró w n ież ak c ja  w  k ie ru n k u  ro z  
sze rzan ia ek sp o rtu d rzew a  
i a rty k u łó w  d rzew n y ch p rzez  
p o rt g d ań sk i. W  zw iązk u  z rze  
szy ły s ię n a jp o w ażn ie jsze f ir?  
m y  ek sp o rto w e  g d ań sk ie .

Otwarcie stacji 

radiotelegraficznej.

W  o b ecn o śc i p rezy d en ta se?  
n a tu , w y ższy ch u rzęd n ik ó w  
p rzed s taw ic ie li s fe r g o sp o d a r?  
czy ch , p rzed s taw ic ie li p ań s tw  
zag ran iczn y ch o raz rek to ra tu  
p o litech n ild zo s ta ła o tw arta  
s tac ja rad io te leg ra ficzn a w  
Je litk o w ie p o d G d ań sk iem . 
O fic ja ln ą m o w ę w y g ło s ił se?  
n a to r R u n g e . P ie rw szą d ep e?  
szę w y słan o d o an g ie lsk ieg o  
u rzęd u p o cz t i te leg ra fó w , 
z k tó ry m b ęd z ie n aw iązan y  
s ta ły  k o n tak t d la  ce ló w  g o sp o ?  
d a rczy ch .

Stały wzrost bezrobocia.

L iczb a b ez ro b o tn y ch  w Gdan 
sk u s ta le  w zras ta . Urzędowa 
s ta ty s ty k a  w y k azu je  ilo ść  b ez?  
ro b o tn y ch na l*go lutego na 
2 0 .7 1 5 o só b w p o ró w n an iii 
z 1 7 3 7 4 z 4 k o ń cem  g ru d n ia , 
czy li w zro s t o  n ie sp e łn a 3 .0 0 0

danta policji, Jana Beszterdę, 
drugi zaś o to, że dostarczył mu 

broni. Wojciecha Sochę skazano 
na śmierć. O ile p. Prezydent 
Rzeczypospolitej nie ułaskawi 
skazanego, wyrok wykonany, 
będzie. Co do Pisulaka nie było 
jednomyślności, wobec czego 

sprawa jego przekazana będzie 
sądowi przysięgłych.

dze nałożenia na obywateli tu-* 
reckich podatku majątkowego, 
wynoszącego 10 procent wartoś­
ci posiadanych majątków.

zem  i m ecz) 8 :6 . N aty ch m ias t p o m e ­
czu o b ie m istrzy n ie zo s ta ły zap ro szo ­
n e n a d w ó r an g ie lsk i d o  L o n d y n u . Jak  
w iad o m o L en g len w  c iąg u ca łe j sw e j 
k a rje ry  ten iso w ej n ie p rzeg ra ła żad n e ­

g o se ta !! W id zó w  n a ty m  sen sacy jn y m  

m eczu b y ło k ilk an aśc ie ty s ięcy , m im o  
b . s ło n y ch  w stęp ó w , a  m ian o w icie m ie j 
see s ied zące k o sz to w a ło 3 0 0 fran k ó w .

W y n ik i w o jsk o w y ch zaw o d ó w  n a r ­
c ia rsk ich w  S m o k so lu (C zech o s ło w a ­
c ja ) —  p rzed s taw ia ją s ię n as tęp u jąco :  

w  b ieg u  n a  7 k im . z  p rzeszk o d am i zw y  
c ięży ł N em eck y y  4 4 :1 0  p rzed  W en -  
d em  4 7 ; 2 3 . M flW M b rtm L za ja ł trze ­

c ie m iejsce W  4 S ta >  R fcep to w sk i  
p ią te (5 1 :4 5 ). W  o g ó ln e j k la sy fik ac ji  
o m is trzo s tw o ą jo jsK O W e (1 7 k im ,, 3 0  
k im . sk o k i i ? k im . i p rzeszk o d am i)  

w y g ra ła C zech o s ło w acja 2 2 3 ,9 p k t. 

p rzed P o lsk ą 1 6 6 .7 p k t., F ran cją 1 3 8 ,2  

p l^ , R u m u n ją i Ju g o s ław ią .
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zachodzi uzasadnione podejrzę-1 E m igracyjnego w W arszaw ie kłady sk ładam y najserdeczniej- 

nie, że zam ierzają udać sie do dziesięć razy ty le robotn ików  co sze podziękow anie.
’ , • • ł J _____ rv__________________ T* m S V D a m UA/liUa

ro-

la i

K O M U  I  P O D  J A K I M I  W A R U N ­

K A M I W O L N O W Y J E Ż D Ż A Ć  

D O  N I E M IE C  N A  R O B O T Y  S E ­

Z O N O W E  W  R O L N I C T W I E .

Już kilkakro tn ie w spom ina ­

liśm y w 7 piśm ie naszem o em i­

gracji sezonow ej do N iem iec. 

Poniżej podajem y instrukcję jar­

ką w ydał U rząd 1 E m igracyjny  

w W arszaw ie dla urzędow o  

gm ińnych, która brzm i:

N a podstaw ie tym czasow ego  

porozum ienia z R ządem  N iem iec  

kim R ząd Polsk i w yraził sw ą  

zgodę na w yjazd do  N iem iec pe ­

w nej oznaczonej liczby robotn i­

ków ' polsk ich na pracę sezonow ą  

na ro li i w przedsięb iorstw ach  
ro ln iczych .

< ) L iczba m ogących w yjechać  

irbD otników  ro lnych jest ograni­

czona, w skutek czego nie w szy ­

scy zgłaszający się w 7 U rzędzie  

G m innym  będą m ogli być przy ­

jęci.
2) Z am ierzający w yjechać w in  

ni zapisać się w  U rzędach  G m in ­
nych m iejsca ich zam ieszkania  

i złożyć po  dw ie fo tograf  je , ozna­

czone ' im ieniem i nazw iskiem  

oraz koszt blankietu paszporto­

w ego 50 groszy . U rzędy G m inne  

w ypełn ią pism em czytelnem  

w szystk ie rubryki dostarczo ­

nych im  przez Państw ow e U rzę­

dy Pośrednictw a Pracy w zględ­

nie przez Starostw a „L ist R eje­

stracyjnych ” w trzech jedno ­

brzm iących egzem plarzach . L i­

sty  te należy conajm niej dw a  ra  

zy w  tygodniu  (a w  razie  potrze ­
by częściej) przesyłać w dw u  
egzem plarzach  w raz z fo togiafja  

m i do w łaściw ego  Państw ow ego  

U rzędu Pośrednictw a Pracy , a  

w  razie braku  tego  U rzędu  w  po ­

w iecie —  do Starostw a. T rzeci 
egzem plarz należy , po odnotow a  

niu na nim  daty w ysłania listy  

R ejestracyjnej, przechow ać w  a- 
ktach U rzędu G m innego. Z łożu  

ne  przez zgłaszających  się kw oty  

za blankiety paszportow e należy  
przesłać do Starostw a.

Jeżeli zgłaszający się są w  po  
Siadaniu paszportów , w ydanych  

przez K onsulaty  Polsk ie w 7 N iem  
czech , w ów czas m e potrzebują  
dołączać fo tografji sw ej-oraz o- 

platy 50 groszy, lecz ty lko załą  

czą paszport, który  U rząd G m in ­

ny obow iązany będzie dołączyć  

do w ysyłanych L ist R ejestracyj­
nych i zanotow ać to w 7 uw adze

3) Państw ow y U rząd Pośred­

nictw a Pracy w zględnie Staro ­

stw o zaw iadom i, kiedy zapisy  
na w yjazd należy w strzym ać. 

Z chw ilą zam knięcia tych zapi­

sów  (przyjm ow anie dalszych  zgło  

szeń  jest aż do  odw ołania w zbro  

nione. .
i; 4) U rząd G m inny porozum ie  

się z®  Starostw em ,, kiedy pasz­
porty-będą gotow e do odbioru i 

rozdania w yjeżdżającym . Staro ­

stw o w śkaże rów nież do jak iej 

niem ieckiej m iejscow ości grani­
cznej należy sk ierow yw ać w y ­

jeżdżających .
5) Jechać m ogą jedynie ci m ęż  

czyźni i kobiety , którzy  posiada­

ją w ezw ania do pracy  ze strony  
niem ieckich pracodaw ców lub  

zw iązków pracodaw ców (C en­

trali R obotn iczej). W ezw ania te  

m ogą być zbiorow e, opiew ające 
na  w iększą  ilość  osób. W ezw anie  

do  pracy  w pisać należy (z jak iej 
daty  i od  kogo  pochodizi) w  osta ­

tn iej rubryce L isty R ejestracyj-.poczynił u pp. W ojew odów Po ­
ne  j. . ? < 7 • • • ~  .

6) W ykluczeni od w yjazdu  są: 
a) poborow i, urodzeni w roku  

1905 oraz  ci z pośród urodzonych  

N iem iec w celach innych , ani-'cale W ojew ództw o pom orskie,  

żeli dla objęcia sezonow ej (pracy K onferencja była w zasadzie  

na ro li w zględnie w przedsię- ' nrzeciw m a w vw ozo  

biorstw ach ro ln iczych , 

dj nieposiadający pełnej zdol­

ności do pracy z pow odu staro ­

ści, kalectw a, choroby itd .

f) dziew częta w ' w ieku niżej 

la t 21, o ile nie jadą w raz z  
dzicam i,

g) rodziny z dziećm i niżej 

IG tu .

7) Z pośród zgłaszających  

pierw szeństw o m ają ci, którzy  

udow odnią, że już w 7 roku ubie ­

głym  w  zględnie w  la tach  poprze  

dnich w yjeżdżali do N iem iec na  

sezonow e roboty ro lne.
8) Pragnących w yjechać nale ­

ży pouczyć, że
a) zapisanie na L iście R ejestra  

cyjnej nie znaczy , że tpąszport zo  

stan ie w ydany, zaś uzyskanie  

paszportu nie zapew nia w ypusz ­

czenia do N iem iec przez w ładze  

niem ieckie na granicy, gdzie w y  

jeżdżający będą podani przeglą ­

dow i lekarsk iem u  i kontro low a ­

ni do pracodaw ców .

b) paszporty są bezpłatne: po ­

za 50 groszam i w  U rzędzie G m in  

nym  na koszty blankietu pasz ­

portow ego żadnych innych o- 

płat od w yjeżdżających nikom u  
pobierać nie w olno. N adużycia  
w tym kierunku będą surow o  

karane.

W yjeżdżający bez paszportu  

zostaną przez graniczne w ładze 

spolsk ie jak i przez w ładze nie ­
m ieckie odstaw ieni z pow rotem  

na w łasny  koszt do Polsk i; prze­

m ytnicy , ułatw iający nielegalne  

przekroczenie granicy będą are ­

sztow ani i surow o karani, 
d) koszty podróży koleją do  

granicy niem ieckiej są zniżone  

do połow y na podstaw ie za­

św iadczeń , które Starostw a  w rę­

czą U rzędow i G m innem u w raz z  

paszportam i celem doręczenia 

w yjeżdżającym ; przejazd od gća  

nicy niem ieckiej do m iejsca  

pracy  -w N iem czech jest bezpła ­

tny . — '

e) z w szelk jem i zażalen iam i 

na w arunki pracy , płacy i trak ­

tow anie zw racać się należy do  

konsulów 7 polsk ich w N iem ­

czech w zględnie do R ady E m i­

gracyjnego przy Poselstw ie Pol 

sk iem  w  B erlin ie.

St. G aw roński, dyr. U rź. E m igr.

się

K O N F E R E N C J E  S E K R E T A R Z Y  

O B W O D . Z . Z . P . N A  P O M O R Z U .

W ubiegły w iórek dnia 17  

bm . odbyła się konferencja se­

kretarzy obw odow ych Z w iązku  

R obotn ików  R olnych i L eśnych  
Z jednoczenia Z aw odow ego  Pol­
sk iego O ddziału Pom orskiego  

w  T oruniu  pod  przew odnictw em  
prezesa O ddziału p. M alinow ­

sk iego . W  konferencji obok se ­
kretarzy , którzy staw ili się  

w  kom plecie  w zięli udział prezes  
C entralnego Z arządu Z . Z . P . p. 

M ańkow ski z Poznania, p. poseł 
Paw lak , red . p. A ntczak i p. M ai 
chrow icz.

Porządek obrad był bardzo  

obszerny , to też konferencja  

trw rała od 10 przed poł. do 11  
w ieczór. O m aw iano spraw ę obro  

ny praw nej; spraw ę w ydanych  

term inatek , gdzie Z arząd przed ­
staw ił zebranym jak ie zabiegi

m orskiego i Poznańskiego oraz  

u M in. Pracy 7 i O pieki Społecz ­

nej. D alej om aw iano spraw ę za ­
w arcia kontrak tu dla robotn i-

KRONIKA

I
 P ią te k

K onrada

S o b o ta
L eooa, E ustacha

u u u u m ■ N ie d z ie la  
N . W s tę p n a

—  C o g r a ją w  te ta r z e ? D ziś 

w piątek przedostatn i raz ope ­

retka „B łękitna krew (ceny o 50  

proc, zniżone). B alet urozm aica 
akcję.

Ju tro w sobotę jedyny gość, 

w ystęp w szechśw iatow ej sław y  

śp iew aczki koloraturow ej, gen-  
ja lnej m istrzyni sztuki w okal­

nej, chluby św iata śp iew aczego  

A m eryki m iss B erty C raw ford . 
O dtw orzy ona partję G ildy w  

tow . pp. K ruglovrsk iego , L asków  

sk iego itd . pod batu tą p. D ym ni 

ka. —  W  niedzielę o 3,30 popoł. 
ostatn i raz „B łękitna krew ’, w ie  

czorem 2-gi raz z przepychem  

w ystaw iona opera ,,A ida ’ .

-  P O D Z I Ę K O W A N IE . W n e -  

m u  P a n u  P r o fe s o r o w i K W IA T ­

K O W S K I E M U  z a  p o u c z a ją c e  w y

w  r. 1904 i 1903, którzy*  obow ią ­
zani są  staw ić się do  kom isji po ­

borow ej, ' i •:
7 b) nie posiadający obyw atel­
stw a polsk iego (n ie w pisani do  
ksiąg ludności stałej na teren ie  

Polsk i, nie posiadający przyna ­

leżności gm innej w  Polsce itp ). 

v c) nie będący z zaw odu ro ln i­
kam i (np . robotn icy przem ysło ­

w i) jako  tea  osoby, co  do  których

ków  ro lnych , sezonow ych, szw aj
carów  i służby gbursk iej. D ość  

obszerną dyskusję prow adzono  

nadi spraw ą w yjazdu robotn i­

ków sezonow ych za pracą do  

N iem iec. Z poszczególnych  da ­
nych którym i Z arząd rozporzą-
dzał w ynikało , że jeden pow iat 
w ojew ództw a  łódzkiego czy w ar­
szaw skiego  w ysłać m oże do N ie-

m ieć w edług instrukcji U rzęduIG N O W SK I, so łtys, przełożony  obszaru  dw orak .

Z a r z ą d  P . T . O . i  K . R . P o c h o d n ia

i w d z ięc z n i  s łu c h a c z e .

—  T y m c z a s o w y  K o m ite t O p ie ­

k i s z k o ln e j (K o m ite tu  r o d z ic ie l­

s k ie g o ) przy m iejsk iem gim na-

ip rzeciw na w yw ozow i żyw ego to ­

w aru za jak i czynnik i rządow e  

trak tu ją w yw óz robotn ików za  
granicę, jednakow oż o ile R ząd zjum żeńskiem w T oruniu za- 
nie m oże doprow adzić gospodar- prasza w szystk ich rodziców  i o- 

k i w  kraju do tego  stopnia, aże- piekunów , uczenie gim nazjum  

by każdy robotn ik znalazł pracę żeńskiego na zebranie konsty- 

w Polsce, to pow inien przynaj- , tucyjne, które odbędzie się w  

m niej na  rów ni trak tow ać w szy- ’ piątek 19. bm . o  godz. 5ej po  poi. 
stk ie w ojew ództw a. W iadom o w  auli gim nazjum  żeńskiego  W . 

bow iem , że przed  w ojną z Porno G arbary 19. Początek punktual- 

rza a zw łaszcza z pow iatów  ka- nie o godz. 5ej.
........................................ K onferencja w yw iadow cza z  

rodzicam i m łodzieży , uczęszczar

hm . bezpośrednio po zebraniu

T yle p. L . C hw ilow o nie m a­

m y pow odu w 'ątp ić w  jego tw ier  

dzenia. A by się także czyteln i­

cy m ogli przekonać o ziszczeniu  
się przepow  iedni p. L ., podajem y  

przepow iednię na piątek (zazna­

czam y, że otrzym aliśm y ją w 7 

.czw artek o godz. 5 i pół w iecz.). 

D osłow na przepow iednia brzm i: 

Piątek 19 lu tego: pochm urno, 

ciep ło, w iatr południow y od za ­

chodu (?i —  red i.)

szubskich w yjeżdżały tysiące ro ­
botn ików do innych prow incyj 
niem ieckich nie m ając w yżyw ię- jącej do  m iejsk . gim nazjum  żeń- 

nia w sw oich pow iatach piasz- sk iego odbędzie się w  piątek 19. 

czystych .
O ile R ząd dziś tych  (pow iatów O pieki szkolnej.

nie uw zględnia w  te j m ierze co  j -  Z a r z ą d T o w . N a u k o w e g o  

pow iaty innych w ojew ództw to ‘ zaprasza nin iejszem  w szystk ich  
czyni ‘ludności Pom orza krzy-’obyw ateli do w zięcia udziału w  

w dę. N astępnie p. M alinow ski skrom nym dorocznym obcho- 
objaśn iał zebranym  spraw ę  ubez  | dzie ku czci M ik o ła ja  K o p e r n i-  

pieczeń robotn ików  ro lnych i le- ka w  453 rocznicę jego urodzin .
. _ _ _ _  *  i  Po d a n a n d ? Q  a w W

M oże w r dzisiejszą rocznicę ko ­

pernikow ską m am y okazję  

przedstaw ić czyteln ików  now ego  

genjusza ludzkości —  któż od ­

gadnie głębię w iedzy ludzkiej?

K R O N IK A  P O L I C Y J N A .

—  A r e s z to w a n o : 26-letn ią ko ­

bietę pod zarzutem upraw iania 

nierządu.

—  Z g ło s z o n o drobną kradzież  

w ęgla i oszustw o, popełn ione  

przez 2 nieznanych osobników .

R ano o godz. 8,30 m sza św . w  
kościele św . Jana. Popołudniu  

o godz. 6,30 posiedzenie w  auli 

Szkoły W ydziałow ej przy placu  

św . K atarzyny, podczas którego  

w ygłosi ks. Ł ęga odczyt na te ­

m at „Z w iązki handlow e arab- 

sko>-pom orskie w 10. i 11 w ie­
ku ’, a p. dyrektor M ocarski od ­

czyta spraw ozdanie z działalno  

ści K siążnicy m iejsk iej im . K o ­
pern ika. N iechaj obecność liczr 

nych gości św iadczy o tem , że i 

teraźniejsze pokolenie czci pa ­

m ięć w ielk iego w spółobyw atela.

robotn ików  ro lnych w  K asie cho  ।  W stęp w olny.
— N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k  

spotkał robotn ika C zołgow skie-  

go, m ieszk . przy  ul. Jerzego. Z lu  

zow ana bela przygnio tła go na :

C I E S Z Y N . J a d ą c  m o to c y k le m  

z g u b ił ż o n ę . Przed kilku dniam i 

w ybrał się p. K . z C zeskiego  C ie­
szyna m otocyklem na polską  

stronę. W  drodze pow rotnej usa­

dow ił sw ą żonę z ty łu  siedzenia  

na dorobionem siodełku , przy ­

m ocow anym m ocnym  sznurem  

do m otocyklu . K iedy m inął Sko ­

czów  i dojeżdżał do O grodzonej, 

próżna snąć niew iasta w yjęła  

z to rebki pom adkę, by pom alo­

w ać sobie usta, lecz zanim  zdą­

żyła podln ieść ją do  ust, siodełko  

się oderw ało , to też kobiecina  

znalazła się w raz z niem  na  zie­

m i. P . K . zdziw ił się w praw dzie, 
że m otocykl tak  dalego dalej pę­

dzi, ato li przypisyw ał to dobrej 
m arce m otoru i nie dom yślając  

-- -------------- v ।  się m im ow olnej za nim  tragedji, 
w ozie tak pow ażnie, że m usiano  I dalej.

odstaw ić go do szpitala , skąd po K iedy dojechał do m ostu gra- 
zaopatrzeniu  ran  odw ieziono go n iczneg O  w  C ieszynie z przeraże- 

do dom u. niem  skonstatow ał sw oją cenną
—  N o w y p r o r o k . C zw artkow e- zg^ę, (o nie nam yślając się  

go popołudnia zjaw ił się w  re- w je ie> popędził z pow rotem do  
dakcji naszej p. J. L uks, m iesz- , sk O C 2iew a t u  zasięgając  na  pra-

śnych na niem oc i starość i po ­

lecił sekretarzom , ażeby bacznie  

śledzili czy w szyscy  pracodaw cy ' 

lep ią sw ym  robotn ikom  znaczki ■ 

inw alidow e.
D alej om aw iano spraw ę refor­

m y  ro lnej. Przy te j okazji stw ier  

dzono, że przy  (parcelow aniu po ­
szczególnych m ajątków nie u- 

w zględnia się w  pierw szym  rzę­
dzie robotn ików  pracujących na  

tym  m ajątku  a  ro lę daje się róż ­
nym im portow anym gburom  

z innych dzieln ic. O m aw iano  
rów nież spraw ę ubezpieczenia
lUMWlllXkV/W <

rych . W  końcu przystąpiono doi 

om ów ienia spraw w ew nętrzno  

organizacyjnych . Po trzynasto  
godzinnych obradach zakończo­

no obrady, a sekretarze w racali 

po tych trudach w  nocy do  sw o ­
ich  obw odów , ażeby  to  co zdoby ­

li ną konferencji, jaknajrychlej 
Spodać do w iadom ości sw oim  

członkom , niebacząc na to , że  
już drugą noc w  pociągu  spędzić  

m uszą, poniew aż  noc  poprzednią  

podążali na konferencję. C iężki 

to trud i tw ardy ten kaw ał C hle­

ba być robotn ik iem , bo w ielu  

m am y tak ich , którzy m im o tych  

w ysiłków  nie uznają pracy sw o ­
ich przew ódców i zam iast słów  

podzięki odpłacają się gorzkie- 

m i słow am i krytyki.

kaniec M okrego —  m urarz z  

zaw odu. L at około 50. Z aczął 

rozm ow 7ę z m iną w ielce ta jem ni­

czą. M ów ił coś o w ynalazkach, 

odkryciach itp . i w końcu  na  na ­
sze naleganie w yjaw ił, że od ­

krył sposób p r z e p o w ia d a n ia p o ­

g o d y . O dkrycie tem donioślej­

sze, że nie potrzebuje do  przepo ­

w iadania pogody ani term om e ­

trów , barm om etrów 7 lub tp . przy  

rządów 7 . W ystarczy , jeśli zaob ­

serw uje zachód słońce. A jeśli 

słońca w 7 danym  dniu  nie w idać, 

tó sam a obserw acja nieba w r cza  

sie zachodu daje m u m ożność  

przepow iedni.

O dkrycie w 7cale nie błahe, 

gdyż um ożliw iłoby ono ro lniko ­

w i zastosow ania się do pogody  
W dniu następnym , w iaścicielo- 

w i restauracji le tn iej odm ów ie­

nie orkiestry w dniu deszczo ­

w ym , pannie sp ieszącej na rand  

kę zaopatrzenie się w  parasolkę  

w zględnie w kapelusz, zastoso ­
w any do przepow iedzianej po- 

gody.Jednem  słow em  z odkrycia  

płynęłyby tysiączne korzyści. A  

w ynalazek jest o ty le praktycz­

ny, że nie potrzeba specjal­
nych stacji m eteoro logicznych  

i drogich sił profesorsk ich , któ ­

rzy tam  zasiadują.
A le niety lko dzień naprzód  

sięgają przepow iednie p. L ., — - 
m oże on tak sam o przepow ie­

dzieć jaką będzie zim a, la to  

całe, kiedy zapanuje głód i nę ­

dza itp .

w o i lew o w iadom ości o sw ej 

stracie dow iedział się, że w idzia  

no jego kulejącą w skutek upad ­

ku połow icę w  O grodzonej.

W  K rasnej znalazł dopiero sw ą  

zgubę, to też po krótkiej, ale  

energ icznej w ym ianie słów  gro ­

żącej późniejszym i jeszcze gro ­

m am i, w sadził znów  żonę na  nie  

szczęśl. siodełko i pojechał w  kie  

runku dom ow ych pieleszy .

R O G O Ź N O . W y p a d e k  n a  W e ł­

n ie . W  połow ie grudnia ub. r. 

um ysłow o chora A nna R ulczyń- 

ska  z R ogoźna, utopiła się w  rze­

ce W ełnie w  bliskości m ostu  ko ­

le jow ego. Z w łoki top ielca znale- 

izono dopiero przed tygodniem  

w pobliżu m łyna R udy. Pocho ­

w ana została na  tu tejszym  cm en  

tarzu  po  w ysłuchaniu  przez m iej 

scow ego ks. proboszcza kilku  

św iadków stw ierdzających je | 
isto tny stan  um ysłow y.

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . Z Z P . W a ln e  z e b r a n ie  
F ilj i W o js k o w e j odbędzie się w  

sobotę 20 bm . o godlz. 6ej w ieczo  

rem w sali ;p . Jakubow skiego , 
Szosa C hełm ińska 53. D la bar^  

dza w ażnych spraw przybycie  

w szystk ich członków pożądane. 

W stęp ty lko za okazaniem  

książki członkow skiej. Z arząd

N akladem D rukarni 

W . Paw lak i Spółka  

R edaktor naczelny: 

R edaktor odpow iedz.:

R obotn iczej 

w T cruniu . 

A . A n tc z a k  

M . M usiat

M a ję tn o ś ć S y p n ie w o —  P o m o r z e  

poszukuje od 1. 4. 1926 r. rozum iejącego sw ój 

zaw ód i posiadającego porządki 

kołodzieja z uczniem.
K rzyżow a piła w w arsztacie •— szkoła, 

kościół i dw orzec w  m iejscu .

Pomrowie] 
udzielam  w  spraw ach kar­
nych, cyw ilnych , m ieszka ­
niow ych alim entacyjnych , 
rozw odow ych itd W yw iad  
w  każdym w ypadku. Z ała­
tw iam reklam acje, skargi 
w szelk ie w nioski i tłum  a  
czenia w  obcych językach  
A D A M SK I, doradca  praw ny  
T oruń, ul. Sukiennicza 8

P o k ó j u m e b lo w a n y  
zaraz do w ynajęcia.

U l. Ż eglarska 10  
w  podw órzu , II piętro .

f lh O lO D n a  pp. 
U U w I jję Ż uchlińsk ich

nin iejszem  odw ołujem y.
T . Januszew scy, T oruń.

K siążnica  K opernikańska

w Toruniu


